i 


ziennik 
- We WTOREK dnia 4 Paździeinika 1831 oł | 


pow 53er hny 


; Cesi Urzędowi. 


Liczba Jenerałó w równie jak Officerów 
wyższych 'i nitszych stopni, powracających do 
Warszawy, 'z każdyar'daiem się zwiększa i w 


ostatnich dwóch dniach przeszło sto wynosiła, 
nielicząę tych, którzy wprost od woyska Po- | 


wstańców się rozchodzą, melduiąc się w Gló- 
waey, Kwaterze woyska NavraśxiEyszeco Cs 
sARZA JMai i KRóra, lub wprost. SiĘ do ro- 
dzin swoich udaią. Za tym przykładem idą i 
żołnierze, którzy tysiącami broń składają i 
poddaią się. 'Ostatki woyska Powstańców dą- 
Żą' ku-granicy Pruskiey. ; 
LICYTACYE i $PRZEDAŻE PUBLICZNE. 
es į pi r z “a ` Ż 

-Dnia 5 Października %. b. o godzinie gtey 


z rana przy ulicy Sto. Jerskiey Nr. 1763 w do: 
mu Chełmickiego sprzedawane bedą- nieza- 


wodnie rozmaite ruchomości, kanapy, krzesła, | 


szaty, stóliki, komody, it. p. oraz Wina We- 


- gigrskie, i Rynskie iakotez „Malago, i Fran- 


czuskie niemniey: Rum , Jamayka stary, za 
gotowe pieniądze. 

sssi 4sJan Łabęcki, K. T. C. W. M. 
7 e a 


Cresi dh, 


wczędowa. 


"PORYSKA 
A z Warszawy 4 Października | 
— Przeznaczony na Kotmmendanta Tlacu 
Stolicy, Jenerał Pęcherzewski, Jenerał Maior 
Tyszya ,. Jenerał Maior "Omilianko,. twdzieś 
Jeneralny Kommissyoner prowiańctwa woysk 
Cisarsko - rossytskich Skrebicki, przybyli dö 


Warszawy, również „przybył Kasztelan Trd: 


Hr. Krasiński, Mistrz Dworu Jego Ces. Król. | 


Móści.. 


aż Radca Śtanu Żiediński, Prożes Izby Obra: , 


eliunkowey zbayduie się w Petersburgu. 


< Wczoray mówiono Że i Joachim Lele- 


wel przytrzymany został w chwili przeyścia 


przez granice państwa pruskiego. 


— Wieści o walce iaka miała zayść na u- 


licach Krakowa, były zmyślone. 


= (Nad>sł.) — Pewna Dama ż prowincyi, 


Przeszło pół roka w Warszawie zamieszkała, 
dac naoęznem świadkiem iak są przepeł- 
nione szpitale nieszczęśliwemi po poległych 
Woyskowych dziećmi, potrzebuiącemi pomocy 
vęki dobroczynney, powodowaną szlachetnemi 
Wzniosley duszy $ woiey uczuciami, pouprze: 


niem zezwoleniu komitetu właściwego, wzięła | 


ha, Swoią opiekę i utrzymanie z. szpitala Dzie- 
Viatka; Jezus troie małych dziewcżąt i poleci- 


A one szezegòluey troskliwości i prowadzeniu 
Wszech względów zacnych córek swoich. — | 


‘yu ten pełen ludzkości i religii, który 


4, 


zbliża człowieka o bóstwa, niemóże niebydź 


bodźcem dla dusz czałych. — Oby ten przykład 


stał się powszechnym. — Nędza niewinnych 
| ofiar przestałaby ciążyć opłakaną ziemię. Że zaś 
ta szaaowna Pani w żadnym przypadku nie- 
szuka próżney chlaby, dla nicobrażeaia przeto 


iey skromności ukrywam imie. — Jako czynu 


„Liey przyiaciel prawdziwy. 


— (Nadest.) += Słasznie mówił Szlegel: że 
Niemcy należą do główno piszących mocarstw 
Europy; zaledwie cholera przedarla się ża 


Odrę i Spreę, aliści znani i nieznani bez liku 


kapłani Eskulepa, zatewaią świat swemi wyro- 
kami medycznemi © zjawisku choroby, którą 
dopiero z imieain poznali. Natomiast »nasi 
|-karze woleli wprzód zjawioną u mas za- 
razą śledzić bacznem okiem, zgłębiać ią we 


wszystkich póstaciach, zanim przystąpili do : 


udzielenia wypadku zebranych doświadczeń. 


J tak, oprócz gorącey wody, iaż w zeszłym roku * 
przez Doktorów w Rossyi używąney, nasi le- | 


karze zalecali: ieden bizmut, drugi kasżę, trzeci 
cyuk it.p. Z pomiędży zaś wszystkish tych 


środków, magisteriuin bismuthi przez Dra Zeo 
w leczenie cholery wprowadzone, zjednało so- 
bie europeyską sławę, i miło nam iest, że nie 


tylko pierwsi lekarze nismiecey i włosty, ale 


nadto i rossyiscy, którzy w tymże względzie 
naywiększą maią kompetencyą, o bizasucie 
nader korzysttie wyrżekli. Ż, pomiędzy osta- 
tnich, sławny Lichtenstaedc -w Petersburgu, 
w pismie poświęconem cholerze, (Cholera Zer- 
tung) tak o tym środku mówi: „Działanie | 
| bismatn jest dla maie zagadką, że zaś bar- 
„| dzo często taką sprawia zmianę, i4 skłońność ` 
do wypróźnień się zmoieysza i ogólny stan. 
«ię polepsza, w licznych doświadczyłem przy- ` 
padkach. Nie poymuię, iak kilku dekarzy w` 
Gdańska utrzymywać mogło, że bismut nie: 
skutkuie; w prawdzie’ nie zawsze pomaga, ale 
częściey, a niżeli inne jakiekolwiek lekarstwo. 
Bismat zawsze nadżwyczaynem pomyślnem w 


stuce lekarskiey iestzjawiskiem jt. d. * 


To powszechne korzystne uznanie w mowie ` 
będącego Jekarstwa , lubo zaszczytnem iest | 
J] dla iego wynalazcy, nie ubliża wszelako zale- - 
tom lekarstw przez innych lekarzy podanych; 
ale zamiast popisania się oboiętną dla Publi- 
czności erudycyą i trwonienia czasu na pole- 
micznych sporach, powińniby raczey na wzór: 
Dra Leo podawać rezultat swoich doświadczeń i 
do sprawdzenia naszemn Komitetowi zdrowia, 
pod kierunkiem godnego Ma/cża z nayzna- | 
komitszych lekarzy stolicy złożonemu, i tym 


to sposcbem ustalą swoię sławę, ż korzyścią 
dla ródo ludzkiego. SW 

i (Czyliżby lekarze nasi niemogli wydawać 
dziennika, wyłącznie poświęconegó tak ważne- 
hu przedmiotowi ? Wiele pism pożytecznych 


ginie w dzieanikach politycznych, gdy tymcza- . 


sem oddzielnie diukowane,żwróciłoby bardziey 
uwagę znawców sztuki lekarskiey , przez co 
większa nierównie i dla sztuki į dla towarzy- 
ślwa wynikłaby korzyść.) (P. R.) 


ROSSYA 
» Petersburga 17 Wrześniń. 


= Podług Gazety dzisieyszey, w dnin 10 


| Lipca wydany został następuiący Naywyższy 


ukaz do Rządzącego Senatu: „Gdy Nas doszły 
rozmaite zażalenia, względem nieporządka zą- 
chodzącego przy řekrůtowaniú i gd y-ay przez 
urzędników naszych, dla wybadania na miey- 
sce wysłanych, zasiągnęli pewne wiadomości o 


« przyczynach tych zażaleń ; osądziliśmy za po> 


trzebne, dla usunienia tychże, polecić szcze= 
góloemu komitetowi, aby po rozważeniu ule= 
pszeń , jakie od roku 1802 koleyno były przed- 
stawiane, ułożył zapełay regulamin, wzglę- 
detn naystósownieyszego postępowania w tak 
ważney służbie kraiowey. Po należytem rož 
trząśnienia odebranych wiadomości i 'dawniey= 
szych proiektów , i po porównaniu tychże z o= 
gólem dotychczasowych rozporządzeń ;pra- 
wnych, komitet znalazł przyczyny nieporządkn 
i powody do nadażyć w przypadka tym, szcze- 
gołniey w rozmaitości i zawikłaniu istaących 
przepisów, równie iak w niebaczności wzglę= 
dem ich wykonywania z iedaey strony; z'dru- 
giey zaś strony, w nierówaym podziale i niere- 
gularnem postępowania w kolei poboru rekri- 
tów. È tych przyczyn, komitet przy dopeł- 
mieniu poraczonego sobie żlecenia, przyiął za 
zasadę, zachować z istaącego dotychczas po- 
rządka to wszystko, co doświadczenie lat upły- 
nionych okazało stósownem, i te iędynie przed- 
siębrać zmiany, Które w skatek takiegoż do* 
Świadczenia, zostaną użnańe za niezbędne; na 
tem się zasadziąc, po zrównania dawnieyszych 
rozporządzeń i zważywszy przedstawione iuż 
od roka 1802 ulepszenia, wszystko co do ú= 
doskon:łenia przedmiotu tego poslażyć może; 
w ięden zebrać ręgulawiń. Ułożony tym spo- 
sobem regulamin , kazaliśmy przeyrzeć w Ra= 
dzie Stanu, która po rożważeniu zasiągnionych 
dodatkowo od władz guberskich i ministeriów 


| wiadomości i uwag, uczyniła w nim potrzebne 


zmiany. Regalamih przedstawiony Nam w tey 
formic, przez Nas przey:-any i zatwierdzony, i 
przešyła się Rząd ząceńu Senatówi i ma 1) od 
1 Śtycznia r832 , stać się mocnym i obowiązu= 


ł iqcym, 2) znosić i czynić nieważaymi wszelkie ` 


dawnieysze,. niezgodne z wim rozporządzenia ; 
ściągające się do nabora rekratów,* 

z Wzęlędem postępowania ż osobami pos, 
$iadaiącemi stopień służby, 
dzenia szlacheckiego, które obieraią stan du=  - 
chowny, lecz dla nagannego życia od miego 
bywaią wyłączone, Senat Rządzący postano- 
wil co następnie. „ Wsżystkie osoby dla. na* 
logów wyłączóne od stanu duchownego lab 
slużby kościelńey, mają bydź odsyłoce do | 
władzy cywilney, która ie oddoie Sądowi 
krymiaalaemu. Ducltowni i diakenówie uro= 
dzenia szlacheckiego, którzy w skttek swych | 
życzeń bywaią uwolnieni od stanu ducho> 
wego, powracaią do dawnego stanu i uży= , 
waią tych samych prerogstyw, iakie im stu- 
żyły przed wstąpienicin do stanu duchownego." 


lub będącemi uro- |< 


śm 1320 =t 

go porządku, objawić zupełny niedostatek ; 
zważywszy, że co do factum, okazuie się 
z akt processowych i 2 dyskussyi, że Hr. 17 n- 
talembert, de Coux i Lucprdaire utrzymy- 
wali bez pozwolenia szkołę publiczną, a przez 
to dopuścili sią wykroczenia, oznaczonego 
art: 56 dekretu z dnia r5 Listopada 1811 r. 
zważywszy to wszystko," Sąd Parów skazuie 
pp: Hr. Montałemberi, de Çoux i Lacordaire, 
każdego na solidarne zapłacenie 100, fr. kary 
pienięzney i zapłacenie kosztów; co zaś do 
wnioska o odięcie pieczęci od drzwi lokalu 
szkólnego, nakazuie resigillacyą, gdyż ta mia- 


AWCLIA 


z Londynu 23 września, 


= Posłowie Rossyski i -Francuzki, iakoteż 
“hrabia Matuszetwie mieli wczoray po. połu- 
dniu dwugodzinnią konferencyą * Lordem Pal- 
merston. 

— Margrabia Palmella, przybył tu A 
«kilku dniami z wyspy St. Miguel na statku 
woiennym, należącym do Regencyi. Podług 
dziennika Uourier, przybył on-na żądanie Dom! 
‘Pedra, który go chce postawić na czele kil-. 
ku poważnych osób, z któremi się naradzić 
zamyśla względem „Portugalii. Tenże dzien- 


“nik -udziela następuiące pismo Dom, Pedra do' 
Margrabiego Palmella: „Londyn 'daia 6 czer- , 
Panie Margrahio! Ułaiąc wierne- 
ści, iaką Jey Król. Mości córce moiey, Donnie 
Maryi, okazujesz, dla którey iuż tyle poniósłeś 
ofiar i tak wiele uslug wyświadczyłeś, wzy- 
wam 'WPana, ażebyś niezwłocznie tu przybył, ` 


celem naradzenia się względem środków w 
| do miasta została przyiętą z urąganiem od o- 


‘wea 1831. 


"sprawie Portugalii. _ Korzystam ze sposo- 


*bności zapewnienia W Panu moley przyiaźni. 
Xiąże Braganża.* Gdy Dom Pedro zna; du- 


je: się teraz w Paryżu, tedy Margrabia Palmel-- 


la uda się tam -bez straty czasu. | 

— Courier donosi podług pism «porannych: 
„„Mówią iż Vice-Hrabia d Asseca, dy ploma- 
tyczay agent Don Miguela, wyiechał niespo- 
dzianie do Lizbony. Zamiar ten wykonano bar- 


is spiesznie, izGaie się, iżwspomni: ony dyplo- 


matyk-nie'ma zamiaru tu powrócić, gdyż.po* 


mieszkanie 'swoie odstąpił i kazał sprzedać ; 


wszystkie”sprzęty. Za powód tego uważaią 
ostatnią «wyprawę do «Tagu, którą *0n uwaa 
za wypowiedzenie woyny Dom Miguelowi. 
— Depesze przybyłe z Lizbony -do Fal- 
mouth d. 11 b. m. zostały wyprawione zaraz 
bezpośrednio do Admirała - *Codrington, stoią- 
cego przy“ Cork. 
= mz Z O nnn 
PRANCYA 
3 Paryia 1 wrzenie. 
— Bosiedzienie Tzky Parów ao Wrzesnia. 


dzenie w processie panów Montalembert, de 


Conx i Lacordaire. Wyrok wydany Po4 fa 


godzinney tayney naradzie, iest następuiący: 
Zważywszy że dekret 2 dnia 15 Listopada 


1811 róku, należy do liczby tych, które za- 
wsze awałane za prawa, zostały utrzymane 
prawami, wydanemi pod panowaniem karty . 
zasadniczey i w duchu tym od władz Sado- 
wych bywały zastosowane; „zważywszy, iż iest 
zasadą, nienważać za zniesione postanowień 


prawnych, dopóki nie są cofnięte, lab unie- 
ważnione przez ogłoszenie zupełnie przeci- 
wnego prawa; zważywszy: że artykuł 6g usta-' 
wy zasadaiczey, stanowiąc, iż koleyno wzglę- 
dem przedmiotów w artykule tymże wymie- 


nionych wydawane będą.prawa, niezniósł praw | 


dawnieyszych, ściagaiących siędo tych materyy, 


lecz iedynie włożył obowiązek na prawodaw- | 
swo, zaięcia się natychmiast ułożeniem priw 


- potrzebaych do urzeczywistnienia wyrzeczo- 
nych tam zasad; zważywszy, Że usunięcie ar- 
tykułem 70 postanowiońe, ściągą się iedynie 
do tych przedmiotów, względem których usta- 


wa rozstrzyga szczegółowo, nie zaś do tych, - 


względem których wydała ogólną zasadę i 
zastrzegła tastosowanie praw późnieyszych; 
zważywszy, i£ gdyby rzecz „naczey się mia- 
ła, w krótszym lub dlutszym czasie, musiał- 
by się w prawodawstwie względem mvóstwa 


przedmiotów bardzo ważnych dla publiczne- 


ła iedynie na celu wstrzymanie dalszych wy- 


kroczeń, aż do rozstrzygnięcia sprawy. 


— Donoszą z Vigan 3 Września. 


nieporządku, sprawionego przez stronnictwo 
karlistów. Młodzież powracająca z sąsiedniey 


wsi z zabawy, weszła tu w niedziełę wieczór, 


nucąc śpiewy: anty patry otyczne; przy weyściu, 


sób napotkanych; którzy udali cię za nią do 
szynńkowni śpiewaiąc paryżanię. 'fam obie- 
dwie te partye wrzaskiem i niezgodnemi śpie- 
wy przedstawiały wzburzenie żywiołów. Pray- 
był zaraz Kommissarz policyi, nieco późniey 


proknrator króleski z swoim substytutem, po-' 


przedzeni czteremą $andarmami. Rozproszy- 
to się zgromadzenie, i tym razem skończyło 
się wszystko na śpiewach. Nazawutrz karliści, 
ośmieleni wcżorayszem swoiem pół-powiedze- 
niem, ponowili zaczepkę i przesłali wyzwanie 
swoim przeciwnikom. 


taką śmiałością, udali się ku mieyscu zebrania 
napaśników, celem dowiedzenie się powodu 
zaczepki. 
chnęli do szynkowni i pozamykali bramy za 
sobą; lecz roziytrzony tłum oblega ich, wy- 


łamuie bramy i zdobywa karczmę. Przeyrza- 


| na wszystkie zakątki domu, lecz iednego tylko 
biednego karlistę , zbladez 0 1 <drzącego, wzy- 
waiącego miłosierdzia, znaleziono pod łóżkiem. 
| Jako wspaniali zwycięzcy, przestali na poymeaniu 
Izba iuko sąd naywyższy: odbywała drugieposie- 


go zaieńca; Ach z nich służyło mu za eskortę po- 
śród gromady, która niemogła się wstrzymać 
od śmiechu, na widok prześtraszonego ieńca. 
(Tymczasem władze wmieszały się do tey sce- 
ny: prokurator królewski został znieważony. 
Zarzucano mu głośno, iż ukarał samych tylko 


przeciwników karlistów; skarzono się, żę teys. 


bunał awolnił niedawno kobietę, obwinioną 


o wywieszenie białey chorygwi itd. Wskut- 
ku tych wypadków, przystawiono wczoray/do 


policyi poprawczey czterech młodych ludzi, 


obwinionych o obelgi przeciw prokuratorowi - 


krolewskiemu i przeciw trybunałowi. Jeden 
tylko z nich został uniewinnionym; /trzey inni 
są skazani: ieden na dni 15, drudzy na 5 dni 


więzienia, a wszyscy trzey na rozmaite kwoty 


pieniężne. Có do karlistów, dwóch tylko znich 
iest uwięzionych, irni pouciekali. Po tych 
zdarzeniach przybyło kilka oddziałów żandar- 
meryi, a w chwili gdy to piszemy, wchodzi do 
miasta kompania woyska liatowego. 


"PORTUGALIA 
zLizbony'3 września, 
— Fregata portugalska przybywaiąca > Ma- 
deiry, zawinęła do Tagu i przywiozła Rzą- 
dowi depesze od gubernatora tey wyspy, Æl- 


i . Ł 6 
paro da Costa. Wiadomość że flotta francuz- 


ka opanowała Tag, sprawiła wielkie 
rzenie między mieszkańcami Madeiry i po 


„, Wzeszłą 


niedzielę i poniedziałek mieliśay tu kilka scen 


Ci wzgardzili z począł- ` 
ku wichrzycielami, lecz w krótce, róziątrzeni ` 


Spostrzegłszy ich karliści, pierz- 
F TW o» | źniczkami królewskiey rodziny „+ powrócili do 


zbu- 


t 


; półaocną Mollandyą. 


'124 Prawą Kredytowego prada zo” 


a 
zownią złożone z meblami do naięcia W 


wstanie na korzyść Królowey Donna Maria 
było bliskie wybuchnienia, Gubernator da 
Costa kazał w tem krytyczuem położeniu ca* 
femu woysku wystąpić pod broń i przedsię- 
wziął środki ku przytłumieniu w zdrodzie po* 
wstania, co mu się chociaż z trudnością powio= 
dło. Konsul angielski był także denuncyo* 
wany iakoby rozszerzał wiadomości Kzbońskie, 
gubernator aresztował go więc we własnem 
iego mieszkaniu, postawił tam mocną suaź 
woyskową i nietylko mu wyiść niedozwalał, 
lecz nadto przeciął mu wszelką komaunika+ | 
cyą. Przy odpłynieniu tey fregaty, konsul an- | 
gielski ciąg'e zostawał w tem położeniu i ga” 
bernator chciał go w niem pozostawić, aż do 
odebrania dalszych rozkazów od Rządą. W 
depeszach swoich gubernator prosi o posiłki | 
woyskowe, gdyż inaczey przy wielkiem wzbu- | 
rzeniu umysłów, nie może ręczyć za wy= | 
spe Okręty woienne francuzki i angielski 
ciągle ieszcze stoią naprzeciwko bułwarków. 
Sodre i Terceiro da Paco i ćwiczą się w 5trze= | 
laniu. — . Gdy zachodzi wątpliwoś ść czyli Rząd | 
portugalski może się spuścić na woysko, ca= 
ła piechota ma bydź roabroiona i nowo 0r* 
gan'zowana. Ochotnicy królewscy tymczasem | 
odbywać będą służbę w całym kraiu. Bul- - 
wary i wszystkie stosowne punkta aż do uy- | 
ścia Tagu będą obwarowane. W tey ebwilż | 
rozchodzi się pogłoska, rż Jeneralny intendent | 
Pol. yi. otrzymał wiadomość o powstanie w 
'Tras-os-Montes. Konsul angielski i dowódz* | 
ca floty francuzkiey uie otrzymali jeszcze 50% 
tysfakcyi na swoie zażalenia. | 
NIDERLANDY | 
z Amszterdamu 23 wm ; 
— W. Król. Moście, wraz 7 Xiążętami i - Xię* 4 
I 


Hagi. J. K. M. Xiąże Albrecht Pruski powra= 
carąc z małżonką swoią do Hagi zboczył przez 


EEN 3 


DONIESIENIA PRYWATNE. | 


— Przez napad na brykę moią w daiu w 
Września r. b. w Kaliszu przy rogatkach, prze% 


"osoby mieniące się przestrzegać bozpieczeń*' 


| 
stwa publicznegć, uszkodzony zostałem: w Li* | 
stach zastawnych, Obligacyach udziałowych, | 
Rewersach, Wexlach, srebrach, precyozach: , | 
gotowvch pieniądzach, wynoszących . samuić | 
300,000 złp. Sprawcy tego nadużycia, iok 
sobie mam doniesione, zabrali wszystkie te 
effekta w raz z bryką i końmi. - Z tego powo” 
du ostrzegam każdego, aby od osób tych, lub 
przez nich podstawionych, nie nie kupowali, 
szczególniey zaś Listy zastawne Lit. B. Nra 
2176, 2157, 2603, 153,487. * ©. 150,285, 
109016, 64,461, 89,384, 104,064, 110,019 
148, 419, 65,761, 79,292,- 107. 502, 106,341, f 
148,920, 110,086. D.. 6g,368, 22,691» E 


"39,098, 139.086, 97,429, 139,099, 98:479 


49,940, 52,750; 144580, 25,972, SA 
45,444, 73,082, 78,460, 141,698, 80,7197. i 
77,165, 142.933, każdy po 5000 złp. iako też 

obligacye udziałowe pod N. 64502 3, 5, 7 e 
64,556; gdyż iuż stósowne środki Artykułem 


stały, j | 

(Artykuł ten zóstał nam podany przeź Pi fx] 

liergsohn kupca Warszawskiego.) | A 4 
i — ŚĆ 

= Mieszkanie 2 kilku pokoi 2 staynią í = 


a” 
dym czasie. Wiadomość w Biurze Jnform 


cyynem. zac 


